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To, p r o m o te th e  c o m m o n  w e lfa r e . \
A d  Smith.

P refek t D ep artam en tu  Płockiego.
Z rozkazu JW. Miniftra S k a r b u ,  dekret Nayiaśnieyszego Pana z dnia 17. Pa 

dzielnika r. b. pczepjsńiący sposob exekwowania podatkow, do publiczney, iak na- 
ftępuie, podaię wiadoihości w słowach:

W Y P IS  z protokółu Sekretarycitu Stanu
w  P a ł a c u  Naszym w Warszawie dnia 17- Października iQi 1.

Fredei yk A ugu it,
7, B o ź e y  Ł a s k i ,  K ró l S a sk i, X ią ź e  W a r s z a w s k i, etc . e tc . 

Zważywszy okazuiące się z doświadczenia niedogodności przepisów kar exeku- 
cyynvch za spo/nione podatki w dekrecie Naszym 19. Czerwca 1810. roku wskaza­
nych, na przełożenie Naszego Miniftra Skarbu, i po wysłuchaniu Naszey Rady fta- 
n u , poftanowiliśiny i ftanowuemy co naftępuie.

A rt. 1. Od cza-u ogłoszenia nińieyszego dekretu, dekret Nasz pod dniem 19. 
Czerwca 18to wydany, w mocy swoiey uftaie, przepisy iego w wybieraniu zaległości 
wykonywanemi więcey nie będą, a w mieysce takowych naftępuiące prawidła za-
chowanemi bydź maią.

A rt. a. Do kogo należy płacić podatek zaległy, od tego tylko, lub tego, który 
w  prawa iego wftąpił, poszukiwana będzie kara w poniższych Artykułach za iego 
zatrzymanie przepisana 9 i tylko własności docliodj i ruchomości na uspokoie-
nie Skarbu zaifterhi bydź mogą. . . .

A rt. 5. Wybieranie każdego podatku trwać będzie miesiąc cały, przez drugi 
miesiąc iuż ten podatek pobieranym będzie z opłatą kary w  niższych Artykułach 
przepisaney. Pierwszych dni trzeciego miesiąca będzie zesłaną dó zadłużonych se- 
kweftrasya, i ta wraz z licytacyą prowentów na uspokoienie Skarbu dłuższego cza­
su zabierać n iem oźe, iak miesiąc ieden; a to tak, aby z oftatnim dniem  trzeciego 
miesiąca, w każdym powiecie przepisom w ninieyszym dekrecie wyrażonym, zado-
9yć się ftało. . .

A rt. 4. W  każdym powiecie Rada powiatowa obierze z pomiędzy siebie, lub
* osiadłych, i moralnością zaleconych m ieszkańców, czterech lub więcey w miarę



potrzeby Sekweftratorów, którzy, aby na każde wezwanie Pod prefekta na sekweftr 
wyiechac m ogli, oez iego pozwolenia z powiatu oddalać się nie będą mocni W  
nowych departamentach Podprefekci, zwoławszy do miafta powiatowego naymniey 
riwunaftu m ieszkańców, naywięcey podatku w tym powiecie opłacających, wybrać 
im  podobnie czterech lub więcey obywateli na Urząd Sekweftratorów zlecą; edvbv 
takowy wybór w którym powiecie nienaftąptł, Prefekt Sekweftratorów wyznaczy. 
Wybrani lub wyznaczeni Sekweftratorowie, gdy na sekweftracyą zesłani zoftaną, 
po złotych polsk. szese dyety przez czas swoiey czynności na dzień pobierać .bedą. 
na co fundusz z kar podatkowych przeznacza się; po uczynionym  zaś na końcu ro­
ku obrachunku kar podatkowych, gdyby się z nieb inka summa od opłat dyet po- 
zoltała, tę na fundusz dla Szpitala Dzieciątka 1E Z U S oddaną m ieć chcemy. '

A rt. 5. Wybrani Sekweftratorowie wykonaią przysięgę przed Podoiefektem  po­
wiatu na rotę naftępuiącą: *

„Ja przysięgam Panu Bogu. etc: Jako przyięte przezemnie obowiązki Urzędu Se- 
„kweftratora, wiernie i gorliwie dla kraju pełnić będę, żadnym datkiem, przy- 
„lazm ą lub pokrewienflwein na szkodę Skarbu uwieść się nie dam; od nikogo 

t „ n ic  nad przepis wymagać nie będę, ale iedynie przeftaiąc na nadgrodzie przez 
„dekret Nayiasmeyazego Pana m nie oznaczoney, z wiernością, rzetelnością, i 
„cnotą się zachowam, zgoła Urząd ten m óy tak sprawować będę, iak sumienie 
„ i  poczciwość nakazuie, bez krzywdy i folgowania kom ukolw iek, tak mi Pa- 
„ n ie  Boże etc,

, , A.r t\ 6‘ . 0 d . Urzędu Sekweftratora wymawia iedynie wiek podeszły, sła-
bosc, 1 obowiązki innego Urzędu. Urząd ten trwa rok ieden, po którego upłynieniu  
gdyby która z  obranych osób złożyć go oświadczyła, inne osobv sposobem w Arty­
kule 4tym  przepisanym, obrane będą. Urząd ten ieft rzetelnym ftopniem zasługi. 
W ymawiaiący się bez żadnych ważnych p/zyczyn, przez Prefekta do Miniftra donie­
sien i, za m niey zdatnych do usług kraiowych uważani będą.

A rt. 7- W każdym departamencie zaraz po ogłoszeniu ninieyszego dekretu, a 
naltępnie przy początku każdego roku finansowego będzie wydrukowane, rozdane 
przez gazety, dzienniki, i inne pisma publiczne ogłoszone, i na drzwiach wszyftkich 
kafs powiatowych przybite, iasne i dokładne wyszczególnienie podatków z wyraże­
niem  ich rodzaiu, i term inu, przed którym opłacone bydź winny; w każdym zaś 
powiecie na miesiąc przed ratą podatkową, eftrzeżenie o niey nietylko okólnikiem  
mieszkańcom udzielone będzie, lecz nadto do wszyftkich kościołów parafialnych ro­
zesłane zoftanie, wraz z zaleceniem Plebanom , aby takowe co niedziela z ambon 
•wciąż przez niedziel cztery ludowi ogłaszali, i potrzebę zapłacenia podatku, oraz ka­
rę za uchybieniem terminu idącą, przypominali.
v  rr A l t ' 8‘ W k ażdym powiecie będzie sporządzone przez Podprefekta wspólnie z 
Kaffyerem ftosownie do położenia kontrybuentów od miafta powiatowego urządzenie 
przez które bliższym kontrybuentom pierwsze dni miesiąca, odlegleyszym 'pożnieyl 
aze do ftawienia się z podatkiem oznaczone będą, i takowe przez okolnik m ie­
szkańcom powiatu ogłoszone, Kaffyerowi do wiernego zachowania podane zoftanie.

A rt. 9. Porządku tak przepisanego Kaffyerowi w żaden sposób przeftąpić nie 
w olno; 1 gdyby o uchybienie iego oskarżonym zoftał, za każde dowiedzione prze- 
Jtępitwo karę Stu zł. polsk zapłaci. Gdjby który z kontrybuentów acz dalszych po-



ło ż en ie m  m ie y sc a , m ia ł  zręczność zapłacić podatek  p rze d  d n ie m , iak i dla niego  W 
ró z i ła d z ie  w yznaczony z o f ta ł, m oże, i p o w in ien  od n iego  p rzy iąc  Kalfyer, lecz d o ­
p iero  w k o le i, gdy się u ła tw ią  c i, k tó ry m  te n  dzień  za n o rm a ln y  p rzep isanym
zoitdi! • t

A r t .  10. K o n try b u en c i w yznaczonego dn ia  uchybiaiący  sa m i sobie przypisać
p o w in n i’szkody, na k tó re  się p rzez opóźn ien ie  n a ra ia ią . M ogą o n i w praw dzie  p o d a­
te k  zapłacie w  naftępnych  d n iach , lecz dop ie ro  w  kolei po  ty c h ,  k tórzy  z p o rz ą d k u  
przep isanego  n a  d n iu  sobie n azn aczo n y m  ftaw ili się ; p rzec ież , gdyby  Się na le d en  
dzień  z ieehało  k ilk u  k o n try b u e n tó w , k tó rzy  w yznaczonego  dn ia  u ch y b ili, po  u ła ­
tw ie n iu  nayprzód  ty c h , k tó rzy  te rm in u  dochow ali, ko ley  m iędzy  op iesza łenu  zacho­
w ana będzie ta k a , aby od te g o , k tó ry  n ay m n iey  d n i sp ó ź n ił s ię , n ay p ie rw ey , a od  
te g o , k tó ry  nayw ięcey , n a  k o ń cu  podatek  odeb rany  z o fta ł, a z tą d  gdy w y m k n ąć  
m o ż e : iż w  p rzec iągu  do w noszen ia p o datkow  oznaczonego m iesiąca , zab rak ło b y  
czasu na odeb ran ie  go od te g o , k tó ry  się o p ó źn ił na te rm in ie  ie m u  w yznaczonym , 
takow y  opoźniaiący się pod p ad n ie  karze A rty k u łe m  naftępu iącym  oznaczoney. P rze- 
Itępuiący pow yższy po rządek  Kalfyer fto z ł. polsk  zapłaci.

A r t .  11. K toby  w  p rzeciągu  m iesiąca , w  k tó ry m  p o d atek  do zap łacen ia p rzy ­
p a d a , to ieft: do oftatniego dn ia iego inclusive należytości S karbow ey  do kaffy nie 
w n ió s ł, w  naftępnym  m iesiącu  podatek  bez op łacen ia kary  p rzy ię ty m  od n iego  n ie - 
b ęd z ie ; ale w noszący go w  pierw szey po ło w ie  naftępnego  m iesiąca , to  ie lh  w  p ie r­
w szych dn iach  p ię tnaftu  in c lu s iv e , od  z ło tego  iednego  p o ł grosza p o lsk ieg o , w n o ­
szący zaś po p ię tnaftym  d n iu ,  aż do oftatniego in c lu s iv e , iu z  n ie  p ó ł g ro sza , ale 
g rosz cały od z ło te g o , iako karę za opieszałość zapłaci. D la ła tw ieyszego  zaś w yra­
chow ania i u n ik n ie n ia  u ło m k o w , gdzie od należytości p o datkow  grosze zbyw alą, od 
tych kara liczo n ą  n ie b ęd z ie , ró w n ie  gdzieby  w  w yrachow aney  karze p o ł g roszek , 
szeląg, in n >' u ło m e k  dla S karbu  p rz y p a d a ł, te n  pob ierany  do kalfy bydź n ie
m a. P rzy  o d b ie ran iu  p o d a tk u  z k a rą  p o rząd ek  w A rty k u łac h  9 ,  i  lo ty m  przepisa­
n y  zachow anym  bydź w in ien .

A r t .  12. Z o fta tn im  d n ie m  drug iego  m iesiąca zam yka się kalTa, K alfyer podaie 
nay  daisy w trzy  d n i w ypis z zaległości P o d p re fe k to w i, a te n  z takow ey konsygna- 
cyi u łożyw szy  liftę k o n try b u e n to w , od k tó ry ch  ilość p o d a tk u  przez sekw eftracyą 
odzyskana bydź m u s i ,  ied en  iey exem plarz  na drzw iach kancellary i p rzybić każe, 
d rn ° i  do P re fek la  odeśle. Z tych szczególnych konsygnacyy  od P ó d p re fek to w  n a ­
d es łan y ch , P re fe k t iednę  o g o ln ą  u łożyć zaleciw szy, o au ten tycznośc i p rzez kancella- 
ry ą  zaśw iadczoną, do M iniftra  Naszego P rzychodów  i S karbu  prześle. B ędzie ró w n ie  
u ło ż o n ą  i do M in iftra  tegoż p rz e s ła n ą , lilia  im io n  i p rzezw isk  z w y rażen iem  czasu, 
®d k to rego  p o d atek  zaleg ł tych w szyftk ich , k tó rzy  w  p rzeciągu  m iesiąca od o g ło ­
szenia n in ieyszego  d ek re tu  n ieu iszczą się z  zaległości p rzed  o g ło szen iem  tego  de­
k re tu  zaciągnionych . (

A r t .  13. G dyby Kalfyer podaiąc  konsygnacyą z a d łu ż o n y c h , m y ln ie  w  niejr 
u m ieśc ił k o n try b u e n ta , a takow a p o m y łk a  do w iadom ości P o d p re fek ta  d o sz ła , cho­
ciażby od u k rzy w d zo n eg o  skarga p o d an ą  n ie  b y ła , P o d p re fe k t zaskarży u ch y b ien ie  
Kaffyera do w yższey w ładzy  o sz k o d ę , iakąby  z tą d  k o n try b u e n t p o n io s ł ,  u p o m n i 
s ię , i u sz k o d zo n e m u  odeśle.



A r t .  .14  ̂ Każdy Podprefekt w swoim powiecie odebrawszy konsygnacyą zale­
głości, rozłoży ią pomiędzy Sekweftratorow, wskazuiąc oddzielnie dogodnieysze każ­
dem u obiazdu mieysga, do których natychniiaft udać się maią.

A r t ,  15. Każdy z Sekweftratorow od m o m e n tu  odebrania zlecenia Podprefekta* 
będzie utrzymywać dziennik , w który wpisawszy dzień odebranego zlecenia, dzień 
awoiego wyiazdu, wpisywać oraz będzie: gdzie był, ktorego dnia f taną ł,  co uczynił, 
1 wiele zaległości od, kogo uzyskał, z takowego dziennika posyłaiąc co tydzień do 
Podprefekta, wraz z wybranemi pieniędzmi rapporta, po ukonczoney swoiey delega­
cy 1 dziennik takowy składa w Pod prefekturze, z ktorego Podprefekt zrobiwszy wy­
ciąg dn i ,  wiele bawił na tey posłudze, i uznawszy ich"pewną, liczbę, dyetę za nie, 
licząc 14 od dnia wyiazdu z dom u Sekweftratora, podług A rtyku łu  4  oznaczy, i za­
raz iey wypłacenie do kafty kar zaaftygnuie.

, A r t .  16. Kaifyerowie powiatowi utrzymywać będą oddielna kalfę kar ,  z kto-
rey za aftygnacyami Podprefekta dyety wypłacać Sekweftratorom' będą. Przy assy- 
gnacyi Podprefekta dołączonym będzie protokoł Sekweftratora, z ktorego 11111 Pod­
prefekt dyetę rachował, aby w czasie, gdy do Izby Obrachimkowey takowe rachun­
ki przesłane zoftaną, m ogła się przekonać o realności należących się i wypłaco­
nych dyet. .

A r t .  17. Sekweftrator tak podroż swoią urządzić w in ien ,  aby nayprzod dalsze 
posiadłości w sekweftr- ob ią ł,  i w nich na dzień takowy termina licytacyi ułoży, 
aby, gdy skończy sekweftr na oftatniey naybliższey miafta powiatowego włości, ter­
m in  licytacyi na pierwszą, od ktorey sekweftr zaczął, wypadał; a przeto taką zno­
wu koleią wracaiąc się, licytacye odbydź mogł.

A r t .  18- Sekweftrator ziechawszy na g run t do dom u zadłużanego knntrybuen-
ta ,  każe sobie natychniiaft złożyć wszelkie inwentarze, kontrak ty , rejeftra docho-
dow, rem anentów  i wszelkich ruchomości, sekweftracyą dcli ogłosiwszy,1 pieczęć rzą­
dową przyłoży, i one na zysk Skarbu zaymie. Wszelkie dochody gotowe, lub 
w płynąć m ogące , natychniiaft do siebie w miarę d ługu odbierze, a gdyby nie wy- 
ftarczały, lub ich n iebyło , na te ,  których wartość odpowiedać może długowi Skar­
b o w em u , czas licytacyi na gruncie naznaczy. Gdyby kontrybuem  był w i ta n ie  z ło­
żenia poda tku , i takowy natychniiaft wraz z wyrachowaną karą płacić chciał, Se­
kweftrator bez żadndy mitręgi przyiąwszy pieniądze od czynności swoiey wftrzyma 
się, kw it wyda, i w dalszą podroż bez zwłoki się uda.

A r t .  19. Pdćł sprzedaż przez licytacyą naypierwey podpadaią: zboże w ziarnie, 
i snopie, ile go od zasiewu gruntowego pozoftaie, i wszelkie do.chod składające pro- 
dukta. Gdyby tych niebyło , lub sprzedane na uspokoienie Skarbu nie wyftarczały, 
Sekweftrator przyftąpi do licytacyi 11a rok ieden pod plus pfferentiam, m łynów , fta- 
w o w , karczem, browarow, zgoła tego wszyftkiego, co gotową inęrątę uczyr.ć  m o ­
ż e ,  i odebrawszy dla Skarbu należną z gory od licytantów kwotę, kontrakt 1111 wy- 
tlk, i przy dzierżawie nie dłużey iednak, iak na rok ieden im ien iem  Rządu ube- 
apieczy. Gdyby zaś takowe dochody niedoftarczały, lub ich nie było, dopiero m ocen  
ieft Sekweftrator przyftąpić do licytacyi sprzętów i ruchomości domowych h u  potrze­
bie i wygodzie służących, które w celu pozyskania lepszey ceny wolno ieft podle­
g łem u  sekweftracyi właścicielowi do miafta powiatowego lub departamentowego 
swoim kosztem przewieść. Takowey licytacyi nie podpadaią w żaden sposob wszel-



kie rolnicze narzędzia, inwentarze gruntowe: owce, bydło, i Łonie do uprawy roli 
potrzebne, i wszelka do utrzymywania iego potrzebna pasza, chybaby sam właści- 
ciel o licytowanie pewney rch części, bez uszczerbku iednah gpspodarftwa, dopraszał
dorbndv ' na P1S,n' e l °Zyi Gd^ 7  « ś  nakoniec takowe licytowanedochody, leszcze na zapłacenie zaległości niewyftarczały, Sekweftrator zoftawiwszy
adłuzoneinu mieszkanie, i potrzebną, do wyżywienia iego -i familii ilość zboża, to,

l r yPUSCi wdziei' ^ w? "a rok ieden tem u, kto zaległe
podatki natychmiaft złozy, a zoltawiwszy z puszczonych intrat fundusz przy nim  na
d a t ld w !! J  C'-lSh ^ . ? ^ C? ch 1’M tk ń w , .  resztę in tra ty ,iaka  od po.

1 ? "  ? C’ ' wiasC!tleła P rzeze. Gdyby zaś nikt-zadłużor.ey włości,
noc ldł-, -g r - F*T ^ taT ł “Z,eriavvjć n ' ecbciał, .Sekweltrator obcymie ia w

M.h i !  t p ! r m r U h " 1 ad“-u« ,Itracyą ief  *. ludzi, na gruncie będących lub "in­
nych do tego celu. zdatnych uftanowr, a zoltawiwszy właścicielowi potrzebna ilość 
zboza na zywnosc wszelkie prowenta do siebie pud karą powtorney przez A.imini-
S E P  i“ £ L P0<t 1, 0dtlalonia S° od powierzonych L  obowiąlkow, odwozić 
zaleci, .1 takową włosc, domy, zgoła nieruchomość, zadłużonego w zarządzeniu 
swrnem tn y m ac  będzie poty, dopoki długu Skarbowi winnego nieodbierze.

r f ° l  , :̂ r' t,a y Przez Se k we ft rato row licytantom dane, niempgą bydź na- 
baby zmowa miedzy licytantem a Sekweftratorom dowiedziona zoftała, o

wv iTrftam t S' .d° Ra.cl>' 1 refektura‘ney wyznacza się. Za uznaniem takowey zmo­
wy licytant traci swoie quantum, a Sekweftrator do Sądu kryminalnego podług
zwyczaynych przepisów pociągnionym będzie; w żadnym innym przypadku, inftan- 
cya czyli admmiftr«cyyha, czyli sądowa, z dzierżawy licytanta ruszyć nie m o ż l  iako 
tego, który w prawie Skarbu docłiod pobiera.
. :  Art> f u Co M ś c ia n  i gminow, Sekweftrator tak sobie poftępować bedzie 
lak powyższe , prawidła przepiajiią: ziechawszy do gminy każe sobie podać ilość w 
gotowizme złożonego podatku, i na nią interimabiie kwit wydawszy też do kaffy 
odeśle, a spisawszy zadłużonych w gminie koptrybuentow, do śekweftrtcyi i Hcy- 
tacyi ich zboza, bydła, od grantowej potrzeby zbywaiącego, nakoniec sprzętów ’ « 
odzienia za p o p rz e d z a ją  wprzód 'taxą przez Woyta i S taL ych  gromady S y f t ą p i  
Gdyby zas takowa ruchomość nieznalazła licytanta, lub nizey połowy t xy cena 
za me podawaną, tylno była, lub nakoniec zebrana z nich kwota na L p o k o S
Skarbu nie wy ftarczyła, w ten czas wyrachowawszy dług od włościan należący na
dme robocizny ręczney, i ceniąc dzień ieden pp złotym polskim iednym, takowey

gf inie Całe>5 **** M ścicielowi włości, zgo!ła każdemu, kto za Urnowe dnie robocizny wyrachowaną należytosć do rąk ie°n
złozy, przeaaze, w celu. niezawodnego odrobienia takowych dni na ręce Woyta na- 
baz złozy, i aby zadłużeni po odbytych powinnościach z gruntu lub z umow od 
nich należących dzień w tydzień odrabiali temu, kto za nich podatek założył poty 
poki zupełnie z ułngn się nie uiszczą, nakaże, dopilnowanie takowego uisźcLnfa 
aię do Woyta i Starszych gminy należy, którzy na opieraiących s ^ Ł ^  wezwać ' 
pomocy woyskowey, i m ą do posłuszenftwa nakazowi krnąbrnych przymusić 
Gdyby zas nikt się meznalazł taki, ktoby za indiyidua zadłużone Jpc atek S ło ź rć
® p o d a n y ? K b f e r%  ^ p r e f e k t o w i ,  a Podprefckt Prefektowi

°  y 5C‘biS włościan z uwagą n3 potrzeby gruntu do p rać



na ko rzyść  k ra m  przez  R ząd  przedsięw zię tych  nży ie  p 6 t y ,  p ó k i  d ługu
Skarbow i w innego n ieodrobią .

A r t .  22. Sekweftra tor z ieźdzaiący  z zlecenia R ząd u  do dom u 
właściciela g ru n tu  lub  do g m in y ,  nic w ięcey  dla siebie^ od  zadłużonego 
ź a d a ć 'n ie  m o że ,  iak skrom nego um ieszczenia , i w y g o d y ,  a to  dla sie­
bie  dw óch  nayw ięcey  lu d z i ,  i dwóch lub  trzech  kom . Sekweftrator 
do gm iny  na  sekweftr zieżdżaiący u  W o y ta  gm iny  um ieszczenie  i w y ­
godę kosztem całey gm iny  mieć winien. Gdyby nad  przepis  w  A r ty k u ­
łach  tego dek re tu  um ieszczony czego wuęcey w ym aga ł,  czas m itręzy t,  
uo d a tk u  p rzy iąć  n iechc ia ł ,  w ięcey nad ifto tną należytosć w y b r a ł , p rzy  
licytacyi 'rze te lnośc i  chybił , i n ieprzyftoynem  poftępo wam em  spokoynosc 
dom ow ą w z ru szy ł ,  lub  p rzec iw n ie  p rzep isy  tego d ek re tu  z w o ln i ł , _ czas 
na  szkodę Skarbu p rz e c ią g n ą ł , a tem  bardziey  lakm i ko lw iek  da tk iem  
lub  faw orem  uiąć się d a ł ,  z Urzędu oddalony i pod Sąd oddany będzie.

A.rt. 23. N aw zaiem  gdyby zadłużony k o n try b u e n t  Sekw eJtratorow i 
o p ó r  iakow y okazał ,  lub  datkiem  iakow ym  uiąć go w aży ł  się; w  p ie r ­
w szym  razie pom ocą w oyskow ą do posłuszeńitwa p rzy m u sz o n y m , a w  
obydw óch  przypadkach  pod ług  p raw  surow o karanym  zoltame.

A r t .  24. Sekweftrator w ezw any od Podpre fek ta ,  iedną  ty lko  cho­
r o b ą *  św iadectw em  lekarza udow o d n io n ą  od :sekw eftracyi w ym ow ie  się 
m o że ,  a w  ten czas obow iązanym  będzie  poftanowić na swoiem  m ieyscu 
Subfty tuta, lecz z a  wszelkie z ieg o f lro n y  uchybienia  odpow iedz ia lnym  zoltaie.

4 r t .  25. M in if trow ie  Nasi Spraw  W e w n ę trz n y c h  1 Skarbu szcze­
gólne na to  mieć będą baczen ie , aby uchybia jący  u rządzen iu  ninieysze- 
m u  U rz ę d n ic y ,  donoszeni N am  b y l i ,  k tó rz y  iako opieszali w  tak wa- 
ź n e y  rzeczy  raz n a pom nien i,  za d rug im  razem  od U rzędu  oddalonemi 
zo ltaną , ty ch  zaś, k tó rz y  w  tey  posłudze gorliw ości i  czynności dadzą 
d o w o d y ,  o względach N aszych  zapew niam y.

A r t .  26. W ykonan ie  n in ieyszego dekre tu  Naszego, k tó ry  w  dz ien ­
n ik u  p raw  ma bydż  um ieszczony , i w ydan ie  po trzebnych  inftrukcyy 
M inif trom  Naszym  Spraw  W e w n ę trz n y c h ,  i  Skarbu, w  czem do k tóre-

go z  n ich  n c l tó y ,  MleoaraZ iro ip isano )  FR ED ER Y K  AUGUST.
p rzez  K róla: M in , Sekr. Stanu S t a n .  B r e z a .

Zgodno z oryg ina łem : Min- Sekr. Stanu S t a n .  B r e z a .
Zgodno z  o ryg ina łem : M in , Skarbu T . M a t u s i e w i c z . ^

J. C z y ż e w s k i ,  S. j.
©ziem ogłoszenia dnia  i4- Liftopada i 8 n »



Takow ą w olą Króle wskiey M ości zaszczycona iiffanowa abv 
każdego wiadomości doszła, w szyscy' Rurm iflrze i  W o n i  niety lko z

S " u "  V e l ’r“ .swef»  ,WSZ' ' f,i.i a ' ' nieruchomegon ia ią u a ^  w obiębie gminy każdego osiadłych, i Sołtysów  w ieyskich
obwieście i dokładnie o rzęezy^obiaśnić, ale nadto , aby przez am bony

<)ĝ ną M a ,.d o p iln o w a ć ,yi i Pe Ę t T & to ,
mai r  i ż l ' - I  r 1 • P K n ‘iy i? ^ ieysfd  odpow iedzialnością udow odnić 
n a a , izby sic nikt mewiadom oscią lub niedoftatecznćm rzeczy zrozum ie- 
mem  wymawiać m em ogł. P łock , dnia io. Liftopada i 8 n .

ił. Rembieliński.

Plichta, S.

Pi efekt D epartam en tu  P ło c k ie g o .
KommmiikoWahy mi pod dniem 25. Kwietnia r. b. JW  M i.

m itra Skarb,, dekret N ai-i,a„ieys« g o  P a n a ,  w edług k , . L  ip  „  
w yw or grubey monety,, lab  w prow adzenia b ilinów  „ m a c ?  w M » "ftra  
turach X,ęr,wa W arszew skiego, i k tóre „ftatecrute „ i e J l S ł y K decvdo

.e s r t e b T o T a iS e 51̂ ' 1'  ł,rf' - i e r mmy * poWy#.aatyoh proceiTów pod ar.
S ą '  t? i W r 0 “ “  $ $  »  & > *

W yp is  z Protokołu Sekretaryatu Stanu
w  P ałacu  Naszym  w D rezdn ie  dn ia 15. K w ietn ia  1811.

Fred ery p  AuguA.
z Boźey łaski K ról Saski, Xiąże W arszawski etc.

M a rN a Zf any Prz e z R ^ ę  Naszą MimTtrów rapport pod dniem 20.
Marca r. b. względem propozycyi Nayiasnieyszego Króla JM ci Pruskie 
go um orzenia wszelkich proceffow defcudacy i pfzew ozu p ien i d !y  pod 
czas trw aiącego zakazu tak w Xięftwie W arszawskiem, iako i w Panftwach 
Piusk ich w ynik łych , poftan o wiliśm y i itanowiem y :

' Al\P  - r PraWy ° WywOZ g™bey monety, lub w prowadzenia biło 
now w  Magiftraturach sądowych Naszego Xięftwa Warszawskiego prze l  
ciw mieszkańcom bądz tegoż Xięftwa, bądź Panttw  Pruskich w fsz aS  i 
które oftateczme m ezofląły leszcze zadecydowane, ninieyszem  umarzamy.

• 2 - Su™ yy 5 przyczyny pow yższych proceffow pod aresztem
zguaiące,, reh właścicielom  wrocone bydź maią.



A rt * D o p e łn ien ie  n in ieyszby  Naszby w o li M in iftro m  Sprawie* 
d liw ośc i i  Skarbu X i.f tw a

p rzez  K ib la :  M in . Sekr. Stanu S t a n .  B r e z a .  f
Z godno  z o ryg ina łem : M in . Sekr. Sanu S t a n .  B r e z a .  : ;  

Z godno z o ry g in a łem : J o z e f  C z y ż e w s k i ,  S. G. M . S.
d o  t m b l i c z n e y  p o d a i ę  w i a d o m o ś c i  z  ża lecen ien i, aby B urm iftrze  i  

W d y c i w s p o x u n i o n y  d e k re t  p.o sw ych  gm inach  ogłosili, i  źe się tak  f ta h *  , 
p rze d  Podprefek tam i u d o w o d n i l i .

P ło c k , dn ia  15. M aia 1811.
R, Rembielinsfa.

Plichta, S. j .

N a y i » » ie y « « g o  FBEDEM TXA AUGUSTA, K ró la  Saskiego, 
X iążęcia  W arszaw skiego .

TR Y B U N A Ł C Y W IL N Y  I. Inftancyi depart. P łockiego  W y d z ia łu  II.
P o  w y s łu ch an iu  w niosków  W . P ro k u ra to ra  K rólew skiego  w zyw a 

Uinieyszdm  Snkcefforow zm arłego J. O. Xięc,a  Sielunskiego M arcina | 
S z e p t y i i e ą o ,  aby naydaley na dzień 2. Stycznia ro k u  nadchodzącego 

f d o  pozoftałości po tym że Xięci«  M arcin ie  Szeptyckim  zgłosili , 
iuaczey w  m ysi a r t yku ł u  811. spadek ten  za bezdziedziczny  uznany, 
i  da ley , iak z praw a wypadać  będz ie ,  poftąpiono zoftame.

P ł o c k , dnia 21. Paźdz ie rn ika  1811. . ' , .
•Sendzimir. , Rudziszewski.

M T E N D E N T U R A  D óbr i Lnsów Narodowych depart. Płockiego.
Widząc ogłoszoną l i c y ta c y ą 'n a  drzew o do odprzedan ia  za granicę, 

e tatem z  ro k u  1810/12 w ydanym  przeznaczone , bez skutecznie w  na- 
S S t w i e  Brokow skiem  1 Branyzczykowskiem  odby tą ;  znag łoną  ief 
w  tym  celu p o w tó rn e  p rzeznaczyć te n n in a ,  to  l e f t . w  nadlesipc 
B rokow skiem  na dz ień  2. Grudnia  r. b. a zas w  nadleśnictw ie Brań­
szczyk owskiem  na dzień  4. Grudnia r. b. Donosząc o tern Szanownej 
P u b l i c z n o ś c i ,  uw iadam ia o raz :  iź też same gatunki y z  tychże  samy ch obię 
feow, iak iuż daw niey  o z n a y m io n o , na tey  l icy tacyą odprzedanem i bęc ą-

P ło c k ,  dnia 7. Ciftopada 1811, . - ;
JLirszte Wisniewski. Ż m igrodzki.

D odatek

V



D O D A T E K
do D ziennica Departam entowego No. 59.

PrefeŁ t Departam entu Płockiego.
E o  w s z y  f ik  i c h  i w s z e l a k i e g o  i t a r n i  K o n t r y b u e n t ó w  p o d a t k o w  p u b l i c z n y c h ,  i a k i e g o  

I t o l w i e k  b ą d ź  n a z w i s k a  i  r o d z a i u ,  o r a z  d o  w s z y f t k i c h  U r z ę d n i k ó w  g m i n n y c h  B u r -  
n a i f t r z o w  i  W o y t o w .

O g ł o s i w s z y  W a m  O b y w a t e l e  i  m i e s z k a ń c y  d e p a r t a m e n t u  a d m i n i f t r a c y i  n m i e y  
p o w i e r z o n e g o  p r z e p i s y  p r a w a  w o l ą  i  p o d p i s e m  N a y i a ś n . . . P a n a  u p o w a ż n i o n e g o ,  s p o -  
s o b y  e x e k w o v v a n i a  p o d a t k ó w  i a ś n i e  ' - ó b e y i i m i ą c e ,  w i n i e n i e m  z w r ó c i ć  W a s z ą  b a c z n ą  
u w a g ę  n a  t ę  o y c o w s k ą  M o n a r c h y  t r o s k l i w o ś ć  w  w y b o r z e  ś r z o d k o w  r ó w n i e  r z e c z  
p u b l i c z n ą ,  i a k  W a s  s a m y c h  o d  s z k o d y  ' o c h r a n i a j ą c y c h ,  p r z e z  k t ó r e  u s u w a i ą  s i ę  n a  
z a w s z e  w s z e l a k i e , -  o b u f t i o n n e  n i e d o g o d n o ś c i .  Ż a d e n  k r a y  b e z  d o c h o d o w ,  d o c h o d y  
b e z  i l t o t n y c h  i  p e w n y c h  w p ł y w ó w  e x y f t o w a c  n i e m o g ą .  N i e d o f t a t e k  S k a r b u ,  w y d a ­
t k o m  k r a i o w y m  n i e w y f t a r c z a i ą c y ,  p o c i ą g a  z a  s o b ą  r  o z w i ą z a n i e  s i ł  P a n f t w a ,  i  s z k o d z i  
i n t e r e l T o w i  w s p o l n e y  o y c z y z n y ,  a  w s z e l a k i e  p o b ł a ż a n i e  k o n t r y b n e n t o m  p o d a t k o ­
w y m ,  c o r a z  b a r d z i e y  d ł n ż n e j n i  i c h  S k a r b o w i  p u b l i c z n e m u  c z y n i ą c ,  z a g r a ż a ć  n a k o -  
n i e c  m o ż e  z g u b ą  i z n a c z n e m  m a i ą t k o w  z n i s z c z e n i e m .  C h c ą c  t a k  s m u t n y m  n a  
o b i e  f t r o n y  z a p o b i e d ź  s k u t k o i n ,  p r z e p i s a ł  M o n a r c h a  w  d z i a ł a n i a c h  e x e k u c y y n y c h  t a ­
k i e  p r a w i d ł a , k t ó r e  z a k r e ś l a i ą c  k a ż d e m u  c z a s  p r z y z w o i t y  d o  u i s z c z e n i a  s i ę  w  n a l e ­
ż n o ś c i  d l a  S k a r b u ,  w s k a ż u i ą  o n e r n u  r a z e m  g o t o w o ś ć  d o  k a r ,  i d z i a ł a ń  p r z y m u -  
s ż n y c h ,  w  z a m i e r z o n y m  r ó w n i e  c z a s i e  w p ł y w  p o d a t k o w  z a p e w n i a j ą c y c h ,  k t ó r y c h  
u ż y c i a  ż a d e n  a d m f n i f t r a c y y n y  U r z ę d n i k ,  b e z  z d r a d z e n i a  s w e g o  k r a i u  i p o ł o ż o n e y  
w ' n i m  p r z e z  M o n a r c h ę  u t n o ś c i ,  n a k o n i e c  b e z  s c i ą g n i e n i a  n a  s i e b i e  s z c z e g o l n i e y s z e y  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a n i e d b a ć  n i e  m o ż e .  B y ś c i e  w i ę c  O b y w a t e l e  s z k o d v  n i e d o z n a w a l i  
f t a r a y c i e  s i ę  w^ t e r m i n a c h  d o  w n o s z e n i a  p o d a t k o w  k a ż d e g o -  r o d z a i u  p r z e z  P o d p r e f e -  
h t o w  g m i n a m i  o z n a c z o n j - c h ,  o n e  w y - p ł a c a ć ;  b o  s z k o d y  z  o p ó ź n i e n i a  w y n i k a i a . c e  
w ł a s n e y  w i n i e  p r z y p i s a ć  b ę d z i e c i e  m u s i e l i .

N i e m n i e y  ó f t r z e g a m  P e r c e p t o r o w  w s z e l a k i c h  p o d a t k o w  p r z e z  g m i n ę ,  d l a  ł ą .  
c z n c g o  o n y c h  z a s p o k o j e n i a ,  s k ł a d a n y c h ,  i a k  t o  i u z  p r z e z  u r z ą d z e n i e  m o i e  z  d n i a " ’ 
2 7 .  G r u d n i a  i fi i o  p r z e z  N r  i Ą. d z i e n n i k a  d e p a r t a m e n t o w e g o  o g ł o s z o n e ,  u c z y n i ł e m  
i ż b y  ci m o w i e  P e r c e p t o r o w i e  n i e o c i ą g a l i  s i ę  z  w c z e s n e m  p o d a t k o w  o d - l t o n t r y b u e n -  
t o w  g m i n n y c h  m i e y s k i c h  l u b  w i e y s k i c h  p o b r a n i e i n ,  i  z  z e b r a n y c h  d o  k a i l y  p o w i a ­
t o w e j -  n a  t e r m i n i e  w n i e s i e n i e m ,  a ż e b y  g m i n y ,  l u b  c z ę ś ć  k t o r e y  p o d a t k i  o p ł a c a i ą c a  
z  i c h  w i n y  r y g o r o w i  i  s z k o d o m  z  e x e k u c y i  p o c h o d z ą c y m  n i e p o d p a d a ł a ,  z a  k t ó r e  
d d p o w i e d z i a l n e m i ,  i  d o  z w r o t u ,  k o m u  n a l e ż y ,  z  o b o w i ą z a n e m i  z o f t a i ą .

P r z y b y w a l ą c y  n a  e x e k w o w s n i e  d o  g m i n  i  w  o b w o d z i e  o n y c h  osiadłych m i e ­
s z k a ń c ó w  S e k w e f t r a t o r o w i e ,  z o b o w i ą z a n e m i  n i n i e y s z e m  z o f t a i ą  B u r m i f t r z o w  i  W o y t o w  
o  s w e m  p r z y b y c i u ,  i p r z e d s i ę w z i ę c i u  w  u r z ę d o w e m  s w e m  d z i a ł a n i u  z a w i a d a m i a ć  
CKl k t ó r y c h  t e ż  U r z ę d n i k ó w  w s z e l a k i e y ,  p o w y ż s z y m  d e k r e t e m  K r ó l e w s k i m  z a f t r z e -  
z o n e y ,  p o m o c y  d o ś w i a d c z a ć  m a i ą .

l e ż e l i b y  z a ś  S e k w e f t r a t o r o w i e ,  p r z e c i w  p r a w u  p o f t ę p u i ą c ,  k o g o k o l w i e k  s k r z v -  
w a z i h  b i b  w  s w e m  p o f t ę p o w a n i u  z  k r z y w d ą  S k a r b u ,  a l b o  z  p r z y w ł a s z c z e n i e m  s o b i e ,  
J a k i c h k o l w i e k ,  n i e p r a w n y c h  k o r z y ś c i  d z i a ł a l i ;  w  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  B u r m i f t r z e  i 
W o y c i  s k r z y w d z o n e m u  b ą d ź  S k a r b o w i ,  b ą d ź  p r y w a t n e m u  s i l n ą  i t a c  s i ę  w i n n i  p o -



m o c ą  przez zaradzenie zcfrożpości i przez dokładne udow odnienie  i pospieszne 
O rzeczach Podprefektowi doniesienie, który takową sproftować, szkodę skrzywdzo­
n e m u  zwrócić, i wiprtego do p raw em  wskazaney odpowiedzialności i kary , gdzie 
należy, pociągnąć bezzwłocznie obowiązany. Lecz w takowey okoliczności Burnii- 
Jłrze i Woyci przezornie poftępować z Urzędu .pow inni, by iaką nieprzyzwoitością 
działaniom Sekweftratorow niepotrzebnie, sżkodliwemi nieftali się; za co rowmieby by­
li odpowiedzialnemi, iak gdyby na ich zdro iności,  lab  ryyltępki oboiętnemi ftali 
się; co naturaln ie  wspólność winy (tanowi.

Zalecam w szczególności Urzędnikom g m in n y m ,  ażeby na wezwanie Sekweltra-- 
torow ogłaszanie przyzwoite te rm in ó w , do publicrney sprzedaży rpchomościow, 
łub  zadzierżawienia intrat i robocizny ludzkiey, iak to artykuły ig , ig  i Ei dekretu 
Krolevyskiego w ym ieniaią , wyznaczonych, regularnie załatwiali, i baczyli: iżby ta­
kowych przyzwoitego ogłoszenia po wszyftkich sąsiednich gminach Sekweftratorowie, 
od kogo należy, żądali, dla zapewnienia tern większey do rzeczy konkurencyi. Pa- 
m ię tn em i także PP. Burmiftrze i  Woyci bydż m a ią ,  aby za każdą razą , za 
zleceniem Podprefekta, kontrybuentow  swych gm in  o ratach podatku każdego, i 
term inie  wnoszenia onych do kally powratowey przeznaczonego, przyzwoicie i ia- 
śn ie ,  nietylko w  zwyczayny sposob, lecz i przez ambony wszech wyznań na cztery 
tygodnie wprzód oznayinowali, i dowody załatwionego ogłoszenia Podprefektowi 
odsyłali; gdyż i w  przypadku takowey publikacyi opóźnienia, lyb zaniedbania, za 
szkody, ztąd dla kogożkołwiek bądź wynikaiące, odpowiedzialnemi; ftaliby się.

Co do podatkow aż do daty ninieyszego ogłoszenia zalegaiąc.ych, ieżeliby Bur- 
grabiowie, dotychczas do ich exekwowania używ ani, ,,w śrzodku swych działań 
znaydowali się, należy kon trybuentom  z temiż Burgrabiami u gm innego  Urzędnika, 
iak im  ieft W o y t ,  lu b  B urm iitrz , przynależnie obrachować Się. Takowe obrachunki 
w  dwóch exemplarzach sporządzone, podpisem Burgrabiego i kbnfrybuenta opa­
tr z o n e ,  a przez Urzędnika gminnego poświadczone, tak użytemi byoź, m aią : iż ie- 
den exemplarz u  kontrybuenta  pozolfać, a drugiego Burgrabia, dla złożenia go Podpre­
fektowi, użyć ma. W  przypadku iakowey między kon trybuen tem  podatkow ym , a 
Burgrabią sprzeczki, Urzędnik gm inny takową ułatw ić, a w przypadku nie­
m ożności, Podprefektowi do rozftrzygr.ięcia, z opisaniem wiernem  wszelakich oko­
liczności, przedltayyić w in ien ;  gdyż od m o m e n tu  ogłoszenia ninieyszego rozporzą­
dzenia wszelkie działania Burgrabiow w exekwoyvaniu podatkow uftaią. Aż do 
©Itatniego Grudnia x. b- wszyftkie podatki Skarbowi poten czas przynależne, wnie- 
s ionemi bydż m aią  tern s k w a p l iw ie y g d y  od i.  Stycznia r. p. cały rygor exekucyy 
n y  w  karaniu i sękweftrowaniu D łużników  Skarbowych uiszczać się zacznie. Mia­
nowicie te* k tóre  aż do i -  Grudnia r. b. zaspokoionemi bydż pow inny , Sekweftrato^ 
rowie exekvyowac b ę d ą ,  od tych zaś, które w miesiącu G rudniu  wnieść do kałTy 
należało, będą iuż liczone kary poł groszowe i groszowe.

Ninieysze rozporządzenie nieosłabia bynaymniey mocy dekretu Naiaśn. Pana z 
> i n i a  i8- Maia 1811 r.N przez Art. 1. nadaiącego Podprefektom moc zawieszenia po­

datku do remiffyi przedftawionego, byleby w takowym  przypadku kontrybuenci 
przepisy zarządzenia inoiego z dnia 14. Czerwca r. b. w skutku wymienionego de­
k re tu  Królewskiego w ydanego, i przez Nr. 39 dziennika departamentowego ogłoszo- 
a e g o ,  wiernie zachowali, i  do n ich  ftosowali się. Co się nakoniec dotyczę ułatwię"
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riia expedycyi wnoszącym do ’taffy pow iatow ej podatki, leżeliby który  znićh przez, 
Poborcow pospiechu i kolei, A r t . 'g ,  10. i 11. dekretu Królewskiego z dnia 17. Paź­
dziernika r. b. przepisąney, nieza Chował, albo dla pospieszenia expedycyi iakiego> 
kolwiek bądź p o d arku 'w ym aga ł,  takowy Poborca natychmiaft do Podprefekta skar­
żonym  bydź winien , dla rozciągnienia nan  kary prawem przepisąney, i dla przy­
zwoitego nadal spróbowania.

Niniejsze obrzeżenie* i inltrukcyyne obwieszczenie, ażeby każdego intereffowane- 
go przynależnej wiadomości doszło, Burmiftrze i Woyci nietylko po gminach razem 
z dekretem Królewskim , na ktorego przepisach gru.ntuie się, ogłosić, dobrze obia- 
śnić, lecz nadto, aby z ambon wszech wyznan po trzykroć publikowanein było, do­
pilnować, i że się tak ftało, przed Podprefektanri udowodnić maią.

W  P ło ck u ,  dnia 10. Liftopada 1811-

R. Rembielińsbi.
* Pliclitat S .j .

 #  .      --

P refek t D ep artam en tu  P łockiego .
Za nieprzyzwoite obeyście się JP. Śmietanki Burmiftrza ni rafia Cie­

chanowa powiatu Przasnyskiego z Dozorcą magazynu z woyska tamtey- 
szego i za skomproniittowanie tymże poftępkiem swego nawet Urzędu, 
zóuar tenże Burmifirz na karę porządkową złotych 50. wskazany. Co 
ninieyszem dla dania publiczney satysfakeyi. rzeczonemu Dozorcy maga­
zynu , iak.o też dla przeftrogi Urzędników: iż za n ięprz^iw bite  obeho- 
dzenie się z kimkolwiek przykładnie ukaranęmi będ ą ,  do publiczney 
podaię wiadomości.

W  Płocku, dnia 28. Października i8 ix .  ,
R. Rembieliński

. Tlichtn , S. f .

P r  e f  e k  t  D ep artam en tu  P łock iego .
Ponieważ słyszeć się daieł źe niektóre Kabały, czyli Synagogi po ­

m imo: iź dekretem Nayiaśnieyszego Pana “z  diłia 19. Czerwca r. z. do- 
fiatecznie zoftał przepisanym sposób , ex.ekwowania podatkow, uźyw aią 
dotąd na kontrybuenLow z opłatą podatkow bądź iakicbkolwiek zale- 
gaiącyob, kar duchownych•» ich religii właściwych, cło k tórych  wymie­
rzania w  początkach rozkładu podatku koszernego tymczasowie upo- 
ważnionemi zoftali; przeto chcąc znieść podobne pofiępowanie, dekre­
tom Nayiaśnieyszego F an a , przec iw ne, zalecam wszyftkim Synagogom i  
Duchowieńltwu wyznania Moyźeszowego, w  obwodzie departamentu m ey



aclmmiftracyi pow ierzonego  zam ieszka łym , aby pod  żadnym  pozorera  
k a r  d u c h o w n y c h ,  iqh re l ig ii  w łaściw ych  na gm innych  sw ych p o d  su- 
ro w em i karam i i odpow iedzia lnością  nie narzucali ,  i  ściśle do zalecenia 
tego  /losowali się.

N in ieysze  obw ieszczen ie , w  dz ie n n ik u  departam en tow ym  um ie­
szczone, B urm iftrze  i W oyci ściślę przeftrzegać m ąią , i aby każdego w ia ­
domości dosz ło , nie ty lko po gm inach sw ych  og ło szą ,*a le  nadto publi- 
kacy i on cg o t rz y k ro tn e y  w  Bożnicach d o p i ln u ią ,  co p rzed  Podprefek- 
tanii  w łaściw em i udow odn ić  należy.
'r  W  Płocku, dnia  29. P aźdz ie rn ika  1811.

R . Rernbieliński. P lich ta , S’. 7-
W  Im ien iu  Nayiaśnieyszągo FR ED ER Y K A  AUGUSTA, Króla Saskiego,

Xiąźęcia W arszawskiego.
T R Y B U N A Ł C Y W ILN Y  I. Inftancyi departam entu  Płockiego.

W iadom o  c z y n i ,  kom u o tem w iedz ieć  n a leży , iż gdy  Ur. RoITa- 
dow ski Burgrabia p rz y  Sądzie Pokoiu. w  M ław ie  o za in tabulow anie do 
U rzędu  ie g o  słuźącey k a u c y i , po m im o wydanego -w d n i u  23. W rześn ia  
1-. b. zalecenia nre poftarał s ię ;  prze to  T rybuna ł  do p ó tąd  w U rzędow a­
n iu  onego zawieszka, do p ók i  tenże Burgrabia  Pyolladoysk i kaucyi nie 
za intabuluie, W  P ło c k u ,  dnia 28. Październ ika  1811.

Sękowski, Prfez, Kelcli, Kanc.
S ą d  Podsędkowski cyw ilny  pow ia tu  W yszogrodzkiego w depart Płockim .

Podaie  n in ieyszem  do wiadomości publiozney: źe w dn iu  wczoray-. 
szym  Szym on W iśn iew sk i  okradzieź  obw in iony  z ro b o ty ,  pod  dozorem  
Sławetnego Sliwickiego będąc, zbiegł. T enże  ma lat dw adzieśc ia , ielt 
-wzroftu śrzedniego , w łosów , błąd , d łu g ic h ,  ieszcze niezarafta , twa­
rzy  o k rąg łe y ,  nosa m ałego , oczow b u ry c h ,  b rw i  iasn.ych, sytuacyi 
śrzedniey. M ia ł  na sobie p rz y  ucieczce sukman' m odry , podarty , weftkę 
m odrą , iuż  podartą, spodnie sukienne, białe, podarte , koszulę b ia łą , bo ty  
ftare, kapelusz f la ry , czarny.

Gdy na schw ytan iu  tegoż Szym ona W iśn iew sk iego  w ie le  za leży; 
rek w iru ie  p rze to  wszelkie w ładze  tak c yw ilne ,  tak o i w o yskow e, aby 
tegoż Szymona W iśn iew sk iego , skoroby gdziekolw iek  spoftrzeźonym  
bydź  m ia ł ,  onego a resz tow ały , i  ile  m ożności iak nayspieszniey do 
Sądu swego pod bespieczną ftrażą transportow ać kazały,

W  P ło c k u ,  dnia 9, Liftopada t o i l .
Cfnnielewski. Bromirslti.


